
WPROWADZENIE DO „ZALECEŃ” 
KOMISJI PODRĘCZNIKOWEJ PRL — RFN

Zgodnie z uchwalą wspólnej Komisji Podręcznikowej PRL—RFN, 
działającej pod auspicjami Komitetów Narodowych UNESCO z obydwu 
krajów, publikujem y w językach polskim i niemieckim tekst „Zaleceń” 
z historii i geografii, adresowanych przede w szystkim  do autorów i w y­
dawców podręczników szkolnych, ale także do nauczycieli, działaczy 
oświatowych i uczniów. W miarę jak zapoczątkowane w 1972 r. prace nad 
przygotowaniem „Zaleceń” posuwały się naprzód, propozycje Komisji 
Podręcznikowej były zarówno w Polsce, jak i w RFN permanentnie po­
dawane do wiadomości opinii publicznej, chodziło bowiem o to, aby jesz­
cze w trakcie trwania dyskusji nad ostatecznym ich kształtem, mogły one 
być wykorzystane przez autorów podręczników i pedagogów. Tekst niniej­
szy różni się pod względem redakcyjnym i częściowo także pod względem  
m erytorycznym od cząstkowych zaleceń wcześniej publikowanych. Stano­
wi on zaaprobowany w 1976 r. i przez obydwie strony o s t a t e c z n i e  
u z g o d n i o n y  dokument, w  stosunku do którego wcześniejsze wydania 
zaleceń należy od tej chwili uznać za nieważne *.

Autorzy „Zaleceń” — polscy i zachodnioniemieccy historycy, polito­
lodzy i geografowie — nie uważają swego dzieła za w pełni doskonałe 
i wyczerpujące opracowanie historii stosunków polsko-niemieckich (od 
1949 r. — stosunków między PRL a RFN). W formie tezowej przedsta­
wiają oni w oparciu o najnowsze wyniki badań naukowych wspólny punkt 
widzenia na węzłowe problemy tysiącletnich dziejów sąsiedztwa polsko- 
-niemieckiego z myślą o tym , aby z procesu dydaktycznego usunąć wszel­
kiego rodzaju nieścisłości, zafałszowania i stereotypy, które utrudniały 
lub zgoła uniemożliwiały wzajemne poznanie się i tym  samym zbliżenie 
obydwu wielkich narodów europejskich. To poznawczo trudne i zarazem  
wysoce humanitarne zadanie udało się — jak mniemam  — w stosunkowo 
krótkim  czasie wykonać, co jednak nie oznacza, iżby „Zalecenia” w za­
kresie historii i geografii nie zawierały żadnych luk faktograficznych i in­
terpretacyjnych, wymagających w nawiązaniu do nowych odkryć i usta­
leń naukowych, uzupełniania i rozwinięcia zarówno w podręcznikach 
szkolnych i w  materiałach pomocniczych, jak i w  trakcie nauczania. „Za­
lecenia” należy traktować jako zbiór powszechnie obowiązujących zasad, 
których respektowanie w procesie dydaktyczno-wychowawczym jest ko-

* W yjątek stanowi tekst „Zaleceń” opublikow any w „K w arta ln iku  Historycz­
nym ” nr 1/1977.
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Rzeczypospolitej Ludowej, corocznych konferencji naukowych. Zajm ą się one tym i 
problem am i, których dokładne zbadanie niezbędne jest dla pogłębienia zaleceń za­
równo z naukowego, jak  i z dydaktycznego punktu  widzenia. Należy też podjąć s ta ­
ran ia zm ierzające do usunięcia z podręczników często w ystępujących błędnych w y­
obrażeń i skorygow ania m ylących term inów.

W spólna K om isja przekonana jest, iż w ładze adm inistracji szkolnej dołożą 
wszelkich starań , aby perm anentnie podaw ane do wiadom ości publicznej zalecenia 
zostały możliwie jak  najszybciej wprowadzone do podręczników szkolnych oraz były 
realizow ane w  trakcie procesu nauczania i w ychow ania w  szkole. Jedynie udział 
i pełne zaangażowanie w ładz oświatowych może zapewnić pracom  wspólnej K om isji 
UNESCO trw ałe, oczekiwane rezultaty .

Przekazując do 'rąk zainteresow anych wydawców, autorów  podręczników szkol­
nych i działaczy oświatowych całość zaleceń, K om isja Podręcznikowa pragnie w y ra ­
zić serdeczne podziękowanie licznym placówkom naukowym , związkom i stow arzy­
szeniom zawodowym, organizacjom  młodzieżowym, działaczom politycznym  i dzien­
nikarzom  w  obydwu k rajach , którzy od początku aktyw nie w spierali i populary­
zowali jej działalność.

Dzięki ich staraniom  odbyło się w  latach 1972 - 1976 w  PRL i RFN kilkadziesiąt 
konferencji naukow ych i pedagogicznych, sem inariów  i sympozjów dotyczących r e ­
w izji podręczników szkolnych.

Na tem at pracy K om isji ukazało się k ilkaset opracowań, inform acji i kom en­
tarzy w czasopismach naukow ych, w  tygodnikach, w  prasie codziennej, w  radio 
i telew izji obydwu krajów . W prawdzie nie brakow ało także głosów sceptycznych 
lub  zgoła niechętnych, ale nie były one w  stanie zmienić ogólnej atm osfery życzli­
wości, z jaką opinia publiczna odniosła się do inicjatyw y Kom itetów  Narodowych 
UNESCO w PRL i w  RFN.

W spólna K om isja w ita z zadowoleniem pierw sze pozytywne rezu lta ty  swojej 
pracy w yrażające się w  uzupełnieniach i popraw kach w prowadzonych już do części 
podręczników szkolnych obu krajów .

Członkowie Kom isji w yrażają nadzieję, iż dzięki staraniom  w ładz oświatowych 
i poparciu opinii publicznej, opracowane przez nią zalecenia zostaną w  możliwie 
najkrótszym  czasie w drożone do procesu nauczania.

Kom isja jest w pełni św iadom a fak tu , iż jej praca posiada doniosłe znaczenie 
nie tylko dla p rak tyk i dydaktycznej, lecz również dla dalszego rozw oju pokojowego 
współżycia pomiędzy obydwoma krajam i.
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ZALECENIA

I. H I S T O R I A

3. Słowianie i Germanie w  starożytności i wczesnym średniowieczu
Na tem at pow stania w ielkich indoeuropejskich grup językowo-etnicznych, m.in. 

germ ań sk ie j. i słow iańskiej, ich praojczyzny i w ędrów ek w starożytności, rozprze­
strzeniania się szczepów w schodniogerm ańskich istnieje wiele różnych hipotez i jako 
tak ie  należy je przedstaw iać w  podręcznikach.

Faktem  jest, że szczepy w schodniogerm ańskie nie były przodkam i szczepów n ie­
mieckich. E uropejski k rąg  kulturow y średniowiecza jest w ynikiem  syntezy ku ltu ry  
śródziem nom orsko-chrześcijańskiej, germ ańskiej i słowiańskiej.

2. Powstanie państw europejskich w średniowieczu
Na przełom ie wczesnego i pełnego średniow iecza pow stały państw a europejskie 

jako w ynik rozpadu im perium  późnokarolińskiego i różnorodnych procesów in te­
gracyjnych na innych obszarach Europy.

W tym  czasie ukształtow ały się organizmy państw owe we Francji, Anglii, N iem ­
czech, k ra jach  skandynaw skich, Polsce, Czechach, na Węgrzech, w  k ra jach  połud- 
niowosłowiańskich i na Rusi K ijowskiej. Pojaw iły się wówczas pewne wspólne 
cechy w struk tu rach  ustrojow ych, m.in. system  w zajem nych osobistych zależności 
z dynastią na szczycie oraz organizacja kościelna jako elem ent organizacji pań ­
stwowej.

3. Cesarstwo i stosunki polsko-niemieckie w  pełnym średniowieczu
W struk tu rze  im perium  zaw arta była koncepcja nadrzędności cesarza. Jako pri- 

m us inter pares uchodził on tak  w Bizancjum , jak  i na zachodzie Europy za głowę 
symbolicznie pojm ow anej rodziny królów.

Od połowy XI w. zaczęły kształtow ać się nowe poglądy na stosunki między­
państwowe. Doprowadziło to do pow stania w  X II w. koncepcji suw erenności pań ­
stwowej.

Teoria lennych form  stosunków m iędzypaństwowych w inna stać się przedm io­
tem  dalszych dyskusji. Hołdy lenne książąt polskich składane cesarzom nie ozna­
czały w każdym  razie w łączenia Polski, jak  też dzielnicowych księstw  polskich w 
obręb cesarstw a niem ieckiego; w yrażały one jedynie uznanie prerogatyw  cesarza.

4. Śląsk i Pomorze we wczesnych dziejach Polski (X - XIII w.)
W przedstaw ianiu  dziejów Śląska i Pomorza w  X  - X III w. w ystępują różnice w 

in te rp re tac ji podstawowych faktów  przez historiografię polską i niem iecką. U pod­
staw  tego leżą dw ie przesłanki: historiografia niem iecka szczególnie uw ypuklała 
związki tych ziem z królestw em  niem ieckim  bądź cesarstw em  rzym skim  oraz ekspo­
now ała procesy germ anizacyjne na tych ziemiach. H istoriografia polska natom iast 
uw ydatniała związki Ś ląska i Pomorza z polskim  państw em  piastow skim  oraz p rze­
trw an ie  gdzieniegdzie, w  różnym  nasileniu, aż do czasów w spółczesnych — etnicz­
nego i kulturow ego sk ładnika słowiańskiego.

H istoriografia niem iecka rozpatryw ała praw no-polityczne zjaw iska odnoszące się 
do Śląska i Pom orza przede w szystkim  z punk tu  w idzenia zachodniego p raw a len ­
nego. H istoriografia polska natom iast przedstaw iała te  zjaw iska w  kategoriach pań ­
stw a patrym onialnego i uw ażała ziemie polskie za własność dynastii p iastow skiej, 
przy czym związek lenny trak tow ała jako drugorzędny. Te różne in te rp re tac je  da-

l*
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w niejszej niem ieckiej czy też współczesnej zachodnioniem ieckiej i polskiej h isto ­
riografii znalazły sw oje odbicie w  rozbieżnym przedstaw ieniu historii Ś ląska i Po­
morza w  podręcznikach.

W dawnych niem ieckich i obecnych zachodnioniem ieckich podręcznikach w ystę­
puje często pogląd, że Śląsk już w  1163 r., odłączył się od w spólnoty politycznej 
z Polską na sku tek  uznania zależności lennej od cesarstwa. Potem  nastąpić m iała 
szybka germ anizacja Śląska i miejscowej linii dynastii piastow skiej .W podręczni­
kach polskich natom iast podkreśla się polityczny i kościelny związek Śląska z pań­
stw em  patrym onialnym  Piastów  w  średniowieczu. Odłączenie Śląska od wspólnoty 
politycznej z Polską przypada na la ta  1325 - 1348, a to w związku z przejściem  ś lą ­
skich księstw  dzielnicowych pod zwierzchnictwo królów  czeskich.

W podręcznikach zachodniomieckich na ogół nie w spom ina się o w łączeniu 
Pomorza Zachodniego i Gdańskiego w  obręb polskiego państw a patrym onialnego. 
Podkreśla się natom iast wczesną zależność lenną Pomorza od cesarstw a, a później 
od B randenburgii. W podręcznikach polskich uważa się hołd księcia pomorskiego 
Bogusława I, złożony cesarzowi Fryderykow i B arbarossie (1181), jedynie za epizod. 
W skazuje się na zależność Pomorza od Danii (1184) i dopiero zależność od B randen­
burgii (1231) uważa się za przejście tych ziem pod pośrednie zwierzchnictwo Rzeszy. 
Podkreśla się również dalsze istnienie wielu insty tucji słowiańskich na tych zie­
miach, k tóre księstwom  pom orskim  nadaw ały  specyficzne cechy w porów naniu z in ­
nym i tery toriam i Rzeszy.

Przedstaw ione wyżej in te rp re tac je  w inny stać się w najbliższej • przyszłości 
przedm iotem  dalszych dyskusji naukowych.

5. Niemiecka kolonizacja w Europie środkowowschodniej doby średniowiecza
Niem iecka kolonizacja w Europie środkowowschodniej w inna być rozpatryw ana 

jako proces dem ograficzny, gospodarczy i społeczny. Zaaw ansow anie przem ian go­
spodarczych i społecznych w  północnych Włoszech, P row ansji i k ra jach  nadreńskich 
na przełomie I i II tysiąclecia uczyniło z nich ośrodki prom ieniow ania nowych spo­
sobów produkcji i w ym iany oraz nowych form  praw nych na wsi i w  m iastach. 
W szystkie ludy europejskie, w tym  słow iańskie i germ ańskie, sam odzielnie stw o­
rzyły podstaw y um ożliw iające im recepcję tych nowych form  kulturow ych. Wszę­
dzie były one czynnikiem  przyspieszającym  w zrost gospodarki i rozkw it ku ltu ry  
średniowiecznej. W tym  stanie rzeczy przyznaw ane w ich następstw ie przez książąt 
i możnowładców na ziem iach zachodniosłowiańskich praw a i wolności przyciągały 
nowych osadników z obszarów  dawnego im perium  karolińskiego. Osadnicy ci ode­
grali pozytywną rolę w  przem ianach gospodarczo-społecznych krajów  zachodnio­
słow iańskich w X II - XIV w. Ich liczebności oraz zakresu  ich udziału w tych p rze­
obrażeniach nie można w pełni ustalić. P rzew aga Niemców w śród przybyszów spo­
w odow ała pow stanie term inu  „prawo niem ieckie” na określenie ich praw  i obo­
wiązków. Od drugiej ćw ierci X III w. praw o to przyznano także miejscowym osad­
nikom. W konsekw encji rozpowszechnienie praw a niemieckiego było niepom iernie 
większe niż udział Niemców w  przem ianach gospodarczo-społecznych w Polsce w 
X III i XIV w.

O stateczne w ykształcenie się nowych plem ion niem ieckich na wschód od Łaby 
nastąpiło  dopiero w  k ilka w ieków  po niem ieckim  osadnictwie doby średniowiecza.

6. Polska i Zakon Krzyżacki
W podręcznikach polskich uw ypuklana jest przede wszystkim  św iecko-państwo- 

wa i m ilitarno-ekspansyw na rola Zakonu, w  zachodnioniem ieckich zaś — jego rola 
cyw ilizacyjna i zadania m isyjne.
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Ten stan  rzeczy odzwierciedla w  sposób istotny różnicę w  ocenie Zakonu, za­
równo całości jego dziejów, jak  i poszczególnych ich fragm entów . Te kontrow er­
syjne oceny należy uwzględniać, rozpatru jąc następujące podstaw owe zagadnienia 
z historii Zakonu
— w X III w.:

1) proces zajm ow ania k ra ju  (podstawy praw ne, zdobycie Prus, zabór Pomorza 
Gdańskiego);

2) państw o zakonne (planow ane przez Zakon przejęcie w ładztw a terytorialnego, 
umowa dzierżgońska, zadania misyjne);
— w XIV w.:

3) stosunek do Polski (Pomorze G dańskie 1269 - 1343);
4) stosunek do Litw y;
5) państw o w ielkiego m istrza (kraj i rządy);

— w XV w.:
6) stosunek do państw a polsko-litew skiego (bitwa pod G runw aldem /Tannenber- 

giem; I pokój toruński — w ojna trzynasto le tn ia ; II pokój to ruński — rozpad p ań ­
stw a wielkiego m istrza — m iasta i opozycja szlachecka);

7) po roku 1466 P rusy Królew skie oraz pozostałe państw o zakonne;
8) rok 1525 — sekularyzacja i zależność lenna.
Wyżej w ym ieniony kompleks zagadnień w inien stać się przedm iotem  dalszych 

w nikliw ych dyskusji. Pew ien postęp w  tym  zakresie osiągnięto już dzięki konfe­
rencji to ruńskiej z w rześnia 1974 r.LA..
7. Polsko-niemieckie stosunki kulturalne i wyznaniowe w dobie Odrodzenia i Ba­

roku
W podręcznikach szkolnych należy mocniej niż dotychczas uwzględniać, w p a r­

tiach om awiających rozwój europejskiego życia umysłowego, rozwój i samodzielne 
osiągnięcia ku ltu ry  polskiej w  epokach R enesansu i Oświecenia. Należałoby tu  na 
przykład wspomnieć o znaczeniu K opernika jako obyw atela Rzeczypospolitej Pol­
skiej i uczonego na m iarę europejską.

Reform acja, k tóra w połowie XVI w. rozwinęła się w Polsce, w  swej lu te rań- 
skiej odm ianie przyszła z Niemiec. Zdobyła ona zwolenników przede w szystkim  
w śród mieszczan W ielkopolski i P rus Królewskich. Pod panow aniem  królów  pol­
skich m iasta tych ziem cieszyły się znaczną autonom ią w zakresie sam orządu m iej­
skiego i korzystały z szeregu przyw ilejów  handlowych um ożliw iających im  rozwój 
gospodarczy. W połowie XVI w. Zygm unt II  A ugust przyznał w ielkim  m iastom  
P rus K rólew skich swobodę w yznania, co umożliwiło luteranom  w ybudow anie za­
równo w łasnych kościołów, jak  też szkół i d rukarń .

W podręcznikach szkolnych należy uwzględniać zarówno panującą w K rólestw ie 
Polskim  tolerancję narodowościową i relig ijną, jak  rów nież szczególny charak te r 
polskiej reform acji, k tórej bodźce in te lek tualne i m otyw acje polityczne jako czyn­
niki ogólnej odnowy życia nie mogą być przemilczane. Dawną in terpretację , w  św ie­
tle  k tórej jakoby miało miejsce tylko jednostronne — idące z zachodu na wschód —• 
oddziaływ anie ku ltu ra lne , należy zastąpić tezą o w zajem nej współzależności k u ltu ­
rowej, uznaw aną obecnie przez historiografię obu krajów .

T olerancja relig ijna doprowadziła do kultu ra lnego  rozkw itu P rus Królewskich 
w XVI i w pierw szej połowie XVII w. W tym  czasie działało tam  w ielu znakom i­
tych artystów , pisarzy i uczonych, którzy tw orzyli swe dzieła w języku polskim, n ie­
mieckim  i łacińskim . Szczególnym uznaniem  zarówno w Polsce, jak  i za granicą 
cieszyły się gim nazja toruńskie i gdańskie. W X V II w. znaczny rozgłos zyskały 
w  Niemczech koncepcje to lerancji relig ijnej, zaw arte w dziełach braci polskich 
(socynian).
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W XVI i XVII w. nap ływ ali do Polski z Niemiec, z opanowanego przez H abs­
burgów  Śląska oraz z N iderlandów  mieszczanie i chłopi, prześladow ani tam  ze 
względów relig ijnych (przede wszystkim  lu teran ie , w  m niejszej liczbie menonici 
i an ty trynitarze). Doszli oni w  m iastach W ielkopolski i P rus K rólew skich do znacz­
nego dobrobytu i przyczynili się do gospodarczego i ku ltu ra lnego  ich rozwoju.

W szechstronny rozkw it tych ziem został zaham owany przez najazdy Szwedów 
i Brandenburczyków , którzy w połowie X VII w. spustoszyli Polskę. O stateczne zwy­
cięstwo kontrreform acji w  Rzeczypospolitej szlacheckiej spowodowało przesiedlanie 
się p ro testan tów  z W ielkopolski i Małopolski do G dańska, Elbląga, T orunia oraz in ­
nych m iast P rus Królewskich. Zachowały one wobec Rzeczypospolitej pełną lo ja l­
ność, ponieważ przyznana im niegdyś wolność w yznania oraz sam orząd m iejski 
były nadal przestrzegane.

8. Państwo polskie w  epoce Oświecenia
K ultu ra  polityczna Rzeczypospolitej szlacheckiej w yw ierała w pływ  na politykę 

stanów  w  Prusach, K urlandii oraz Inflantach, co w yraziło się w  oporze staw ianym  
tam  władzy absolutnej. Z drugiej zaś strony problem  wzm ocnienia władzy kró lew ­
skiej odgrywał w ażną rolę, zwłaszcza za panow ania A ugusta Mocnego. Jednak  szan­
se urzeczyw istnienia tych koncepcji m alały, w  m iarę jak  potężni sąsiedzi (1717 - 1721) 
zaczęli otw arcie mieszać się do spraw  polskich i um acniać coraz bardziej swój so­
jusz (1735).

Rozbiory przypadły na okres, gdy w  Polsce — zwłaszcza od objęcia rządów  
przez S tanisław a A ugusta Poniatow skiego — zaczęły zachodzić pozytywne p rze­
m iany w  dziedzinie ustro ju  państwowego, gospodarki, k u ltu ry  i stosunków  społecz­
nych. W śród reform  państw ow ych na szczególną uwagę zasługują reform y sejm u 
z 1764 r. oraz reform y Sejm u Wielkigo 1788 - 1792, a przede wszystkim  K onstytucja 
3 M aja 1791 r., bowiem przekształciły one s tru k tu rę  polityczną Rzeczypospolitej 
szlacheckiej w  dobrze zorganizowaną m onarchię konstytucyjną. Należy podkreślić, 
że Polska okresu Oświecenia była jednym  z najaktyw niejszych ognisk k u ltu ry  eu ro ­
pejskiej, a zrealizow ane w Polsce reform y w  dziedzinie szkolnictwa (Szkoła R ycer­
ska 1765, Kom isja E dukacji Narodowej 1773) były osiągnięciam i o charak terze pio­
nierskim .

W edług najnowszych badań historiografii obu krajów , w ielką rolę w  tym  pro­
cesie przem ian odegrał S tanisław  A ugust Poniatow ski, który był królem  o w yraźnie 
zarysowanej indyw idualności politycznej. Zduszone przez rosy jsko-prusko-austriacką 
politykę przemocy reform y w  Polsce oddziaływały jednak  jako w ielkie osiągnięcie 
polityczne polskiego Oświecenia na myśl polityczną i próby reform  liberalnych za­
równo w  Niemczech, jak  i w  całej Europie.

9. Prusy i rozbiory Polski
K onsekw entne dążenie H ohenzollernów brandenbursk ich  doprowadziło do tego 

iż Prusy, pozostając lennem  Korony Polskiej, przeszły (1618) w ich ręce. W 1657 r. 
H ohenzollernowie w księstw ie pruskim  uzyskali suwerenność, a  w roku 1701 e lek ­
tor, F ryderyk III koronował się — jako F ryderyk I — na króla „w P rusiech”. Rów­
nolegle do tego czyniono sta ran ia  o połączenie tery toria lne B randenburgii z k się ­
stw em  pruskim . Doszło do tego za F ryderyka II, k tóry  w ykorzystał pom yślną dla 
siebie sytuację polityczną w  Europie i przyczynił się do pierwszego rozbioru Polski 
(1772). Układ rozbiorczy m iał dla P rus zasadnicze znaczenie polityczne, a  ich udział 
w następnych rozbiorach Polski był konsekw encją św iadom ej swych celów polityki 
m ocarstwowej Hohenzollernów.
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Przy rozpatryw aniu  rozbiorów Polski należy wziąć pod uwagą — obok w ysu­
w ających się na czoło motywów politycznych — także czynniki społeczno-gospodar­
cze i koncepcje strategiczne m ocarstw  rozbiorowych.

10. Walka narodu polskiego o wolność i niepodległość
Po u tracie własnego państw a naród polski nie pogodził się z rozbioram i w  żad­

nym z trzech zaborów, co więcej, podjął on w alkę o wolność i niepodległość.
W alka ta, zapoczątkowana insurekcją kościuszkowską (1794), kontynuow ana była 

w form acjach wojskowych u boku napoleońskiej F rancji (Legiony Polskie). Pieśń 
Legionów „Jeszcze Polska nie zginęła” urosła do rangi polskiego hym nu narodo­
wego. W w yniku udziału Legionów Polskich w  kam paniach Napoleona utw orzone 
zostało w  1807 r. Księstwo W arszawskie — zalążek państw a polskiego. Księstwo 
W arszawskie, wchodzące w skład system u państw  Napoleona, przez unię personalną 
z Księstwem  Saksonii było de facto  członkiem Związku Reńskiego.

Kongres W iedeński nie rozwiązał kw estii polskiej zgodnie z pragnieniam i n a ­
rodu polskiego. Zam iast przyw rócenia niepodległej Polski utworzono z większej 
części K sięstw a W arszawskiego K rólestw o Polskie z carem  rosyjskim  jako królem  
polskim. Z K rakow a uczyniono „wolne m iasto” pod opieką trzech państw  zabor­
czych; część zachodnia Księstwa W arszawskiego, jako W ielkie Księstwo Poznańskie 
została połączona z koroną pruską.

K olejną fazę w alki narodu  polskiego stanow iło pow stanie cywilnych i w ojsko­
wych organizacji konspiracyjnych utw orzonych w wielu k rajach  europejskich, w 
tym  także na te ry torium  Związku Niemieckiego. Ich celem było obalenie zaistn ia­
łego po K ongresie W iedeńskim  reakcyjnego system u politycznego.

Pow stanie w  K rólestw ie Polskim  (listopad 1830 — październik 1831) wybuchło 
dlatego, że ca ra t nie przestrzegał nadanej w 1815 r. konstytucji i zam ierzał w y­
korzystać arm ię polską przeciwko ruchom  rew olucyjnym  w  Europie (Belgia). Pow ­
stanie listopadowe było jednym  z czynników, k tóry  um ożliwił zwycięstwo rew olucji 
Lipcowej we Francji. Jego upadek przesądził o faktycznej likw idacji K rólestw a 
Polskiego.

Pow stanie krakow skie w  1846 r. i w rzenie rew olucyjne w Poznaniu były zw ia­
stunam i europejskiej Wiosny Ludów. Dwa la ta  później w ybuchły rew olucje w W iel­
kim Księstw ie Poznańskim , w  K rakow ie i Galicji. M ilitarne zdław ienie tych ru ­
chów pogorszyło zarówno położenie narodu polskiego jak  i sy tuację sił liberalnych 
w Europie. Opór wobec polityki rusyfikacyjnej cara tu  doprowadził do kolejnego 
pow stania narodowego — Pow stania Styczniowego w  1863 r. Przygotowało je spo­
łeczeństwo K rólestw a Polskiego i pozostałych zaborów w raz z ośrodkam i em igracji 
polskiej. U padek pow stania spowodował nasilenie te rro ru  i ucisku (aresztow ania, 
deportacje na Syberię, konfiskaty, wzmożona polityka rusyfikacyjna). W konse­
kw encji jednak zbrojny opór przyniósł na dłuższą m etę pozytywne zm iany ekono­
miczne i społeczne.

11. Wpływ polskiej walki narodowowyzwoleńczej na Niemcy
Spraw a polska posiadała nie tylko narodowe, lecz także m iędzynarodowe zna­

czenie. L iberalno-w olnościow e siły polskie czynnie uczestniczyły w  w alce imiych 
narodów  o nowe spraw iedliw e stosunki społeczne i polityczne.

Dążenia te przejaw iały się szczególnie dobitnie w e w spółdziałaniu ruchów  libe­
ralnych i dem okratycznych Polski i Niemiec. P ierw sze tego sym ptom y w ystąpiły  
w latach dw udziestych X IX  w. przede w szystkim  w śród młodzieży akadem ickiej. 
W tedy w łaśnie zostały naw iązane kontak ty  między ugrupow aniam i studenckim i
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W arszawy, K rakow a i W ilna — z jednej strony, a B urschenschaftam i w  Berlinie, 
W rocławiu, Królewcu, H eidelbergu i M arburgu, z drugiej strony. W B erlinie i W ro­
cław iu istniały naw et w spólne niem iecko-polskie związki akadem ickie.

W 1830 r. przedstaw iciele młodego pokolenia Niemiec otw arcie daw ali w yraz 
swym sym patiom  dla walczącego narodu polskiego. Nie tylko organizowali zebrania 
solidarnościowe, ale w ielu z nich jako lekarze i sanitariusze brało bezpośredni 
udział w  pow staniu. Powstańców, których droga na em igrację prow adziła przez 
Niemcy, spotkało tam  serdeczne przyjęcie ze strony społeczeństwa. W wielu m ia­
stach pow stały Tow arzystw a Przyjaciół Polski, k tó re  przyczyniały się do zbliżenia 
wybitnych przywódców ruchu  liberalnego i dem okratycznego w  Polsce i Niemczech 
oraz służyły m ateria lną pomocą polskiem u ruchow i wyzwoleńczemu. Przyczyniły 
się także do spopularyzow ania spraw y polskiej w  poezji (Polenlieder), publicystyce 
i litera tu rze  naukow ej.

Spraw a polska sta ła  się punktem  krystalizującym  opozycję liberalną w  Niem ­
czech. Głoszone przez Polaków  hasło ,,za wolność Waszą i naszą” znalazło wyraz 
między innym i w utw orzeniu „Młodej Europy”. A resztowanie czołowych osobistości 
polskiej konspiracji w  Poznaniu w 1846 r. i proces Polaków w  1847 r. wzmogły 
zainteresow anie niem ieckiej opinii publicznej spraw ą polską; stym ulow ało to w zrost 
nastro jów  rew olucyjnych w  Prusach. W 1848 r. Polacy wzięli udział w niem ieckich 
w alkach rewolucyjnych.

W la tach 1848/49 ugrupow ania liberalne zm ieniły swój stosunek do spraw y 
polskiej. W debacie polskiej w Parlam encie F rankfurck im  większość liberałów  za­
rzuciła swoje dotychczasowe propolskie sympatie.

N atom iast stosunkowo nieznaczna grupa dem okratyczna w tymże P arlam encie 
konsekw entnie popierała p raw a narodu polskiego do wolnego i niepodległego 
państw a. Dotyczy to przede w szystkim  zwolenników „Nowej Gazety R eńskiej” , r e ­
dagowanej przez K arola M arksa.

W alkę o wolność i p raw a narodu polskiego kontynuow ał w  latach sześćdzie­
siątych i siedem dziesiątych X IX  w. młody niem iecki ruch  robotniczy. Jego czołowe 
osobistości w  swych przem ów ieniach i pism ach daw ały w yraz oficjalnem u stanow i­
sku Socjaldem okratycznej P artii Niemiec.

Pow stanie I M iędzynarodówki jest ściśle zw iązane ze spraw ą polską. O rganiza­
cja ta została założona w 1864 r. w Londynie na zebraniu solidarnościowym , zwo­
łanym  dla upam iętnienia polskiego Pow stania Styczniowego. Zarówno w zorganizo­
w aniu tego zebrania, jak  i w  założeniu I M iędzynarodówki w ybitną rolę odegrał 
K arol Marks.

12. Uprzemysłowienie
O m aw iając uprzem ysłow ienie w  X IX  w. należy uwzględnić fak t, że możliwość 

rozbudowy przem ysłu ciężkiego w zagłębiu R uhry zaistniała dzięki przybyciu n ie­
mieckich i polskich robotników  ze wschodnich prow incji państw a pruskiego. Dzięki 
temu do niektórych m iast zagłębia R uhry (np. Bochum, Herne, G elsenkirchen) przy­
były duże grupy ludności polskiej. Ich udział w rozbudowie przem ysłu i m iast był 
znaczny.

Z drugiej strony należy uwzględnić rozbudowę przem ysłu tekstylnego w Lodzi 
i okolicy, k tó rą  już w pierw szej połowie XIX  w. rozpoczynali niemieccy tkacze i m i­
strzow ie sukienniczy, pochodzący z prow incji w schodnich państw a pruskiego i do 
k tórej przyczynili się po części fabrykanci niemieccy pochodzący z prow incji za­
chodnich. Dzięki tem u polskie miasto przemysłowe Łódź posiadało silną grupę lu d ­
ności niem ieckiej, k tóra odegrała znaczną rolę w rozwoju m ieszczaństwa i ruchu 
robotniczego m iasta (SDKPiL).
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13. Polityka polska Rzeszy Niemieckiej
Om aw iając historię C esarstw a Niemieckiego trzeba uwzględnić politykę polską 

B ism arcka i w alkę narodowościową przede w szystkim  w W ielkopolsce i na Pomo­
rzu Gdańskim. Przy rozpatryw aniu  tego problem u należy, wychodząc od „K ultur- 
kam pfu”, wskazać na różne restrykcyjne pociągnięcia, jak  na przykład  zaprzestanie 
nauczania w  języku polskim, w ydalanie osób nie posiadających poddaństw a p ru ­
skiego (tzw. rugi pruskie), polityka kolonizacyjna. Podkreślić przy tym  trzeba, że 
polityka w  stosunku do Polaków uległa w praw dzie w ahaniom  za czasów następców  
Bism arcka, zm ierzała jednak  różnymi środkam i do osłabienia żywiołu polskiego 
i wzmocnienia elem entu niemieckiego. Polityka ta  jednak nie przyniosła powo­
dzenia, albowiem  w tym  czasie wzrósł odsetek ludności polskiej. W tym  kontekście 
należałoby także omawiać polski ruch  narodow y na Górnym Śląsku.

14. I wojna światowa i stosunki polsko-niemieckie
I w ojna św iatow a była pierw szą w ielką wojną, w  której trzej zaborcy stanęli 

naprzeciwko siebie jako wrogowie. Tym samym zaistn iała dla Polaków szansa od­
zyskania wolności i odbudow ania niepodległego państw a. W polskim  ruchu narodo­
wym nie było zgodności co do tego, jaką drogę należałoby obrać, aby cel ten osiąg­
nąć. Podczas gdy Narodowa D em okracja była skłonna w  danej sytuacji pójść razem  
z carską Rosją — sojusznikiem  Francji, by doprowadzić do zjednoczenia ziem pol­
skich w szystkich zaborów, to inne grupy i osobistości, w  tym  również Piłsudski, 
były zdania, że wolność Polski należy urzeczyw istniać w sojuszu z m ocarstw am i 
centralnym i, przede w szystkim  z A ustro-W ęgram i, które w związku z układem  
1867 r. przyznały G alicji daleko idącą autonomię. Lewica ruchu robotniczego liczyła 
na rew olucyjne załam anie się w szystkich państw  zaborczych.

5 XI 1916 r. cesarze Franciszek Józef i W ilhelm II, pod presją  kół wojskowych 
(w szczególności gen. Ludendorffa) proklam ow ali uroczyście utw orzenie nowego 
Królestw a Polskiego. Państw a cen tralne nie zam ierzały jednak  odstąpić p ro jek to ­
wanem u przez nie nowemu państw u polskiem u swoich ziem zam ieszkałych przez 
Polaków. Przeciwnie, wpływowe koła niem ieckie żądały ze względów strategicznych 
przyłączenia do Niemiec pasa granicznego sięgającego od wschodniego krańca. G ór­
nego Śląska do wschodniego k rańca P rus W schodnich, skąd zam ierzano wysiedlić 
polskich mieszkańców. P roklam acja z 5 X I 1916 r. m iała sugerować, że państw a 
centralne walcząc z caratem  wychodzą naprzeciw  dążeniom wolnościowym narodu 
polskiego. W rzeczywistości akcja ta m iała dostarczyć polskiego rek ru ta , a nowa 
Polska, o k tórej przyszłych granicach nic nie powiedziano, m iała stać się zgodnie 
z zam ierzeniam i Niemców częścią planowanego pasa państw  satelickich, za pomocą 
którego chciano odepchnąć Rosję jak  najdale j na wschód. Toteż proklam acja w 
końcu nie znalazła w społeczeństwie polskim oddźwięku i z punk tu  w idzenia jej 
twórców okazała się przedsięwzięciem chybionym. T rak ta ty  pokojowe zaw arte w 
Brześciu L itew skim  (1918) potw ierdziły obawy Polaków.

15. Rewolucja Październikowa a Polska
Dopóki Rosja należała do koalicji w ojennej ententy, jej sojusznicy zachodni 

w zbraniali się przez złożeniem wiążącego oświadczenia na tem at żądanej przez cały 
naród polski odbudowy państw a polskiego. Położenie Polaków było zatem  zupełnie 
inne niż Czechów. Czescy politycy em igracyjni od 1915 r. mogli bowiem  liczyć na 
poparcie przez państw a en ten ty  spraw y oderw ania krajów  korony czeskiej od n ie­
przyjacielskiego austro-w ęgierskiego organizm u państwowego, natom iast dopiero
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Rewolucja Październikow a i odpadnięcie Rosji z koalicji w ojennej aliantów  stw o­
rzyło przesłanki do uznania przez nich dążeń niepodległościowych Polaków.

Znaczenie Rewolucji Październikow ej dla odbudowy państw a polskiego było 
dw ojakie: bolszewicy z Leninem  opowiedzieli się zgodnie z zasadam i ich polityki 
narodowościowej za niepodległością Polski. Decyzja ta m iała w  la tach 1917 - 1918 
zrazu znaczenie przede w szystkim  psychologiczno-propagandowe, jako że Polska 
znajdow ała się poza zasięgiem władzy bolszewików. Po ogłoszeniu przez Radę K o­
m isarzy Ludowych „D ekretu o pokoju”, a następnie zaw arciu zawieszenia broni 
z Rzeszą Niemiecką, Rosja definityw nie w ycofała się z sojuszu z ententą. Tym 
sam ym  powstały dla enten ty  przesłanki do uznania i popierania dążeń niepodległo­
ściowych Polaków, reprezentow anych na Zachodzie głównie przez przedstaw icieli 
Narodowej Demokracji.

Uwzględnienie w sposób konkretny  polskich żądań w 14 punktach  W ilsona 
w styczniu 1918 r., k tórych proklam ow anie było m.in. reakcją na Rewolucję P aź­
dziernikową, trzeba tłum aczyć przede w szystkim  tą  w łaśnie sytuacją.

Po w ybuchu w ojny domowej w Rosji żadna ze stron  nie mogła uczestniczyć a k ­
tyw nie w spraw ie polskiej. K rótkotrw ałym  sukcesem była próba bolszewików zdo­
bycia na L itw ie i B iałorusi (Litew sko-Białoruska Republika Rad) władzy drogą r e ­
wolucji. Dopiero w  drugiej połowie 1919 r. U kraina i Białoruś znalazły się w za­
sięgu władzy radzieckiej. Tak zwane białe rządy i biali dyktatorzy, cieszący się 
poparciem  ententy, nie byli nigdy na tyle silni, aby móc przywrócić rosyjskie p a ­
now anie nad Polską.

W ojna domowa w  Rosji, k tóra na terenach na wschód od Bugu stw orzyła w 
okresie toczących się w alk  przejściowo próżnię w  zakresie władzy, m iała w ielkie 
znaczenie dla ukształtow ania się polskiej granicy wschodniej, przede w szystkim  z 
uw agi na problem  przynależności terytoriów  ukraińskich.

16. Klęska państw centralnych a stosunki polsko-niemieckie
M ilitarne załam anie się państw  centralnych oraz sku tk i rew olucji listopado­

w ej 1918 r. w  Niemczech stworzyły dopiero w arunk i do proklam ow ania niepodle­
głego państw a polskiego.

K lęska m ilita rna  Niemiec i w  jej konsekw encji przyjęcie 14 punktów  W ilsona 
związanych z propozycją zawieszenia broni, zm usiła Rzeszę Niem iecką do akcep ta­
cji fak tu  pow stania niepodległego państw a polskiego. Jakkolw iek rada  delegatów  
ludowych —■ rew olucyjny rząd tymczasowy — pogodziła się z tym  faktem , to jed ­
nak  sta ra ła  się w m aksym alnym  stopniu zachować jedność Rzeszy i tym  sam ym  
zredukować do m inim um  stra ty  terytorialne. Dlatego dla form ow ania się niepodle­
głego państw a polskiego w ielkie znaczenie miało Pow stanie W ielkopolskie. Na części 
terenów , których dom agała się Polska stw arzało ono fak ty  dokonane, zanim  jeszcze 
paryska konferencja pokojowa zajęła się problem em  granic.

Podczas gdy w W ielkopolsce rady robotnicze i żołnierskie, opanow ane przez 
Polaków, popierały pow stanie i oderw anie się od Rzeszy Niem ieckiej, to niem ieckie 
rady  robotnicze i żołnierskie na wschodnich terenach przygranicznych stanow iły na 
ogół pewne oparcie dla rządu Rzeszy.

Polska delegacja na paryskiej konferencji pokojowej dom agała się w  zasadzie 
ustanow ienia na zachodzie Polski granicy z 1772 r. oraz przyłączenia ze względów 
etnicznych całego Górnego Ś ląska i południow ej części P rus Wschodnich, które 
przed pierwszym  rozbiorem  nie wchodziły w  skład państw a polskiego.

W w yniku niem ieckiego protestu, przy poparciu rządu brytyjskiego i zastrze­
żeniach Stanów  Zjednoczonych, paryska konferencja pokojowa postanow iła w  po-
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łudniowych P rusach W schodnich, na Powiślu i na G órnym  Śląsku przeprow adzić p le­
biscyty, m ające rozstrzygnąć o przyszłej przynależności państw ow ej tych terenów. 
Jednocześnie postanowiono — w ram ach realizacji 13 punk tu  W ilsonowskiego p ro ­
gram u ■— przez utw orzenie Wolnego M iasta G dańska zapewnić Polsce n ieskrępow a­
ny dostęp do Bałtyku. G dańsk oraz obszar u jścia Wisły został uznany za Wolne 
Miasto. W skutek tych regulacji granicznych przestało istnieć połączenie lądowe 
między P rusam i W schodnim i a pozostałym  tery torium  państw a niem ieckiego; um o­
wa tranzytow a, zaw arta w  1920 r. zgodnie z trak ta tem  w ersalskim , regulow ała 
spraw ę połączeń kom unikacyjnych.

T rak ta t w ersalski był w zakresie p raw a m iędzynarodowego podstaw ą p raw ną 
istn ienia państw a polskiego. Przyw rócił on w przybliżeniu zachodnie granice Polski 
z 1772 r. N atom iast niem iecka opinia publiczna uznała ubytki te ry to ria lne za n ie­
pow etow aną s tra tę  niem ieckiego „terytorium  narodow ego” i obaw iała się zagrożenia 
niem ieckiej bazy aprow izacyjnej.

W alka o przyszłość Górnego Śląska zaostrzyła się dodatkowo jeszcze przez 
to, iż obok napięć narodowościowych w ielką rolę odgrywały również in teresy  go­
spodarcze (utrzym anie w rękach niem ieckich górnośląskiego przem ysłu górniczo- 
-hutniczego). W tych rew olucyjnych m iesiącach tylko m ałe i pozbawione wpływ u 
politycznego grupy oraz pojedyncze osoby w ykazywały w Niemczech zrozum ienie 
dla postawy i żądań Polaków.

Odrodzonem u państw u polskiem u udało się w krótkim  czasie stworzyć z ziem 
byłych zaborów jednolity  system  gospodarczy i adm inistracyjny. Problem  m nie j­
szości narodow ych oraz daleko idące zróżnicowanie społeczne i napięcia socjalne 
u trudn ia ły  w istotny sposób to zadanie. W ciągu 20 la t osiągnięto postępy na polu 
gospodarczym, stworzono jednolite ustaw odaw stw o i spraw nie funkcjonującą adm i­
n istrację oraz rozw inięto żywy ruch ku ltu ra lny .

17. Sprawy granic
Górny Śląsk był przed industrializacją terenem  rolniczym  zasiedlonym  głównie 

przez Polaków. Uprzem ysłowienie spowodowało głębokie przeobrażenia stosunków 
społecznych, dem ograficznych i etnicznych, k tóre sprzyjały zaostrzaniu sprzeczności 
narodowościowych. Przed 1914 r. większość ludńości chłopskiej mówiła po polsku 
i — podobnie jak  w  przypadku robotników  — niezależnie od śląskiej świadomości 
regionalnej w zrastało jej nastaw ienie propolskie; obszarnicy zaś byli N iemcami. 
Część ludności polskiej posiadała p ruską świadomość państw ową, niezależną od jej 
etnicznej przynależności. Ludność niem iecka koncentrow ała się przew ażnie w  m a­
łych i średnich m iastach.

Industrializacja sprzyjała odpływowi ludności w iejskiej do m iast (Landflucht) 
Górnego Śląska, K ongresówki i innych części kraju . W szybko rozw ijających się 
m iastach zagłębia węglowego żyli Polacy z Górnego Ś ląska i G alicji oraz Niemcy 
ze Śląska i innych terenów  Rzeszy. Narodowy antagonizm  między Polakam i i N iem ­
cami w Zagłębiu zaostrzały dodatkowo napięcia społeczne. Ludność m ówiąca języ­
kiem polskim  stanow iła główną masę robotniczą, podczas gdy stanow iska k iero­
wnicze w przem yśle i adm inistracji zajm ow ali przeważnie Niemcy. Mimo tych n a ­
rodowych i społecznych przeciw ieństw , istn iały  między Polakam i i Niem cami p ła­
szczyzny zbliżenia. I tak np. robotnicy polscy i niemieccy należeli razem  do w ol­
nych związków zawodowych, do partii socjaldem okratycznej i do organizacji k u l­
turalnych ruchu robotniczego; to samo dotyczy, i to w  jeszcze w iększym  stopniu, 
partii C entrum  i stow arzyszeń katolickich.

Aczkolwiek kw estia narodow a w niem ieckiej socjaldem okracji odgryw ała tylko
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podrzędną rolę — przeciw nie niż w austriack im  ruchu  robotniczym  — to jednak 
SPD  popierała w ydaw anie gazet robotniczych w języku polskim, aby pozyskać robo­
tników  polskich dla swoich celów.

Polityka germ anizacji przyspieszyła rów nież na Górnym Śląsku przebudzenie 
się i konsolidację polskiego ruchu  narodowego. Górny Śląsk w ysłał także polskich 
posłów do Reichstagu, między innym i W ojciecha Korfantego, który s ta ł się sym bo­
liczną postacią ruchu polskiego na G órnym  Śląsku.

Koniec w ojny i odbudow anie wolnego, niepodległego państw a polskiego zao­
strzyły napięcia narodow e na Górnym Śląsku. Duża część ludności polskiej dążyła 
do połączenia się z Rzecząpospolitą Polską, zaś ludność niem iecka podkreślała swój 
związek z Rzeszą. W ielu zwolenników ruchu robotniczego opowiadało się za pozo­
staniem  Górnego Śląska w obrębie państw a niemieckiego. W raz z przyjęciem  tra k ­
ta tu  wersalskiego, ustanow ieniem  m iędzyalianckiego system u okupacyjnego na G ór­
nym Śląsku i przygotow aniem  plebiscytu, napięcia narodow e zaostrzyły się do 
ostateczności. Podczas trzech pow stań śląskich (1919, 1920, 1921), k tóre były popie­
rane  przez państw o polskie i m iały stworzyć fak ty  dokonane, nastąp ił pewien 
rodzaj stanu wojennego, k tóry  w yw arł długotrw ały w pływ  na stosunki między obu- 
narodam i. i

W alki narodow e o Górny Śląsk przyczyniły się niepoślednio do pow stania 
skrajnego nacjonalizm u niemieckiego i do jego mitologizacji.

Plebiscyt w  m arcu 1921 r. odpow iadał m niej więcej w ym ienionym  wyżej oko­
licznościom: ludność w iejska głosowała w większości za Polską, podczas gdy w 
m iastach okręgu przemysłowego większość opowiadała się za Niemcami. Należy tu  • 
oczywiście uwzględnić fak t, że na w ynik plebiscytu w płynął także przew idziany w 
trak tacie  i popierany przez rząd niem iecki udział górnoślązaków  zamieszkałych 
w Rzeszy (ok. 200 000 na 1 185 000 oddanych głosów). W głosowanu ok. 60% ludności 
opowiedziało się na rzecz Niem iec i ok. 40% na rzecz Polski. Podział tery torialny, 
który potem nastąpił, a  na który w yw arło w pływ  również III  pow stanie śląskie, 
uw zględniał także dodatkow e czynniki, tak ie jak: potrzebę łączenia terytoriów
0 granicach dogodnych z punk tu  w idzenia kom unikacyjno-technicznego i życzenia 
aliantów , by dokonać podziału okręgu przemysłowego między oba państw a. W re ­
zultacie Niemcy pozostali w Polsce, a Polacy w Niemczech. Podział okręgu prze­
mysłowego pociągnął za sobą szereg u trudn ień  dla ludności, k tóre przez 15 lat 
(1922 - 1937) łagodziła konw encja genewska z 1922 r. obowiązująca na terenach p le­
biscytowych.

U tw orzenie Wolnego M iasta G dańska było konsekw encją rozbieżności w polityce 
m iędzynarodow ej. Podczas gdy F rancja  chciała przyłączyć do Polski G dańsk i u j ­
ście Wisły, W ielka B ry tan ia dom agała się rozw iązania kom promisowego w  postaci 
Wolnego M iasta pod kontro lą Ligi Narodów. Rozwiązanie to nie mogło zadowolić 
an i Polaków, an i Niemców. Dla Polski posiadanie portu  nad Bałtykiem  i kontrola 
ujścia Wisły m iały znaczenie decydujące, głów nie ze względów gospodarczych. 
Niemcy w idzieli w  odłączeniu m iasta, zamieszkałego w  przew ażającej m ierze przez 
Niemców, naruszenie zasady sam ostanow ienia narodów. Problem  G dańska i tzw. 
kory tarza polskiego przyczynił się do długotrw ałego zatrucia atm osfery między 
Niem cami a Polską.

W plebiscytach na W arm ii, M azurach i Powiślu decydujące znaczenie miał fakt, 
że znaczna większość ludności w skutek tradycji państw ow ej i częściowo w yznanio­
wej (Mazurzy) czuła się zw iązana z państw em  pruskim , mimo odrębności etnicznej
1 językowej. Podczas gdy m ocarstw a alianckie spraw ujące kontrolę na Górnym  Ś lą­
sku zajęły stanow isko przychylne dla Polski, to na terytoriach plebiscytowych W ar-
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mii, M azur i Powiśla przyjęły raczej postaw ę przychylną dla Niemiec. M oment 
przeprow adzenia plebiscytu, który zbiegł się z kontrofensyw ą radziecką, osłabiającą 
państw o polskie i zagrażającą mu, w płynął także na w yniki głosowania (na obu 
terenach plebiscytowych ponad 90®/o głosów padło za pozostaniem przy Prusach).

18. Stosunki polsko-niemieckie w  okresie Republiki Weimarskiej
Stosunki polsko-niem ieckie w  okresie R epubliki W eim arskiej ■ weszły w  stan  

krytyczny, jeśli idzie o historię w zajem nych stosunków między obu państw am i. 
Odnosi się to nie tylko do stosunków politycznych, ale także gospodarczych („wojna 
celna”), a w szczególności do stosunków kulturalnych. Z żadnym  innym  sąsiadem  
Njemcy nie pozostawały pod każdym  względem w tak  złych stosunkach, jak  z P ol­
ską. Ze strony niem ieckiej powodów tego stanu  rzeczy należy się dopatryw ać w 
tym, że Polska uchodziła za użytkow nika korzystającego z trak ta tu  w ersalskiego, 
do rew izji którego w łaśnie pod kątem  postanow ień tery toria lnych  dotyczących Polski 
dążyły wszystkie partie. Także lewica niem iecka, k tóra tradycyjnie okazywała Polsce 
sym patię, podzielała to nastaw ienie. S trona polska trak tow ała rew izjonizm  n ie­
miecki jako groźbę dla istn ienia państw a polskiego. W szystkie siły polityczne w  P ol­
sce były co do tego zgodne. Próby polskie z la t 1927 - 1928, by tę sprzeczność złago­
dzić, okazały się bezskuteczne wobec tej zasadniczej rozbieżności. Decydującą rolę 
odegrał tu także układ sił międzynarodowych. Polska polityka zagraniczna m usiała 
opierać się na sojuszu z Francją, nie doszło bowiem do ustanow ienia zdatnego do 
funkcjonow ania system u bezpieczeństwa w Europie środkowowschodniej. Niemcy, 
lękające się polityki okrążenia, trak tow ały  sojusz francusko-polski jako potencjalne 
zagrożenie. Podobnie, za zagrożenie dla siebie uw ażała strona polska uk ład  w Ra- 
pallo (1922). W tych w arunkach  m usiała Polska trak tow ać układy lokarneńskie tym  
bardziej jako zagrożenie, gdyż upatryw ała w nich zachętę dla tendencji rew izjoni­
stycznych w  Niemczech. W atm osferze w zajem nej nieufności nie udało się również 
w zadow alający sposób uregulować obopólnych problem ów mniejszościowych.

Po zam achu stanu Piłsudskiego w m aju  1926 r. doszło w praw dzie do chw ilo­
wego odprężenia w stosunkach polsko-niem ieckich, z drugiej strony jednak  siły 
dem okratyczne w Niemczech spoglądały z niechęcią na reżim  au to ry tarny  w Polsce.

19. Stosunki polsko-niemieckie w latach 1933 - 1939
Niem iecką politykę z la t 1930 - 1932 uw ażano w  Polsce za ostrzeżenie kursu  re ­

wizjonistycznego; przy tym  rząd polski nie zorientow ał się w  charak terze w y rasta­
jącego, w następstw ie światowego kryzysu gospodarczego, narodowego socjalizmu 
i zew nętrzno-politycznych konsekw encji przejęcia władzy przez H itlera.

Polsko-niem iecka dek laracja o niestosow aniu przemocy z 1934 r. nie była „pak­
tem  przyjaźni”. Podpisanie tej umowy ułatw iło rządowi narodow o-socjalistycznem u 
przedstaw ienie siebie jako europejskiego „rzecznika porządku” i jako „twórcę po­
koju”. Polska m iała nadzieję, że za pomocą tej dek laracji uda się jej związać ze 
sobą Rzeszę Niem iecką i w  ten sposób nie dopuścić do zbliżenia Niemiec do m o­
carstw  zachodnich, co m usiałoby się dokonać kosztem Polski.

Drugi motyw strony polskiej — to zam iar zam knięcia Związkowi Radzieckiem u 
drogi do Europy, w łaśnie za pomocą te j deklaracji.

H itlerow i nie udało się zamienić Polski w  państw o satelickie, toteż zdecy­
dował się on w  r.1939 na rozw iązanie zbrojne. G dańsk był dla niego jedynie p re ­
tekstem . W tych okolicznościach Polska m iała do w yboru albo zrezygnować ze 
swojej samodzielności, albo staw ić opór.
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20. Narodowosocjalistyczna polityka okupacyjna i ruch oporu podczas II wojny

Jeśli chodzi o rozpatryw anie II wojny św iatow ej, to narodow osocjalistyczna 
polityka okupacyjna i jej konsekw encje dla narodu  polskiego przedstaw ione być 
m uszą w w yczerpujący sposób. Szczególnie należałoby uw ypuklić, że polityka reż i­
mu hitlerow skiego m iała na celu nie tylko likw idację państw a polskiego, lecz 
również w ytępienie inteligencji polskiej i ku ltury , zniewolenie narodu polskiego 
i przekształcenie Polski w  obszar kolonialny. Należy uwzględnić zarówno ten fakt, 
jak  i w alkę polskich sił zbrojnych, k tóra była symbolem ciągłości istn ienia państw a 
polskiego, oraz aktyw ność polskiego ruchu  oporu; w  szczególności należałoby 
uwzględnić Pow stanie w Getcie W arszawskim  i Pow stanie W arszawskie. Z zadowo­
leniem  stwierdzono, iż w polskich podręcznikach wprowadzono zróżnicowanie m ię­
dzy Niemcem a „faszystą hitlerow skim ”. Byłoby pożądane, aby niem iecki ruch opo­
ru  został w  nich szerzej uwzględniony, k tóry  — podobnie jak  i polski — był czło­
nem  wielkiego europejskiego ruchu oporu. W celu uzupełnienia zaleceń Nr 19 i 20 
zostaną zorganizowane, począwszy od 1977 r., w spólne konferencje i sympozja, na 
których omówione będą liczne skom plikow ane problem y dotyczące stosunków  pol­
sko-niem ieckich w  latach 1933 - 1945.

21. Zmiany terytorialne
Regulacja granicy polsko-niem ieckiej po II w ojnie św iatowej w inna byc u k a ­

zana w powiązaniu z innym i zm ianam i tery torialnym i i granicznym i, jako nas tęp ­
stwo wojny. Na konferencjach alianckich w  Moskwie, T eheranie i Jałcie spraw a 
polskiej granicy zachodniej odgrywała znaczną rolę. Jednak  przed K onferencją 
Poczdam ską alianci nie byli w stanie usunąć rozbieżności istniejących między nim i 
w kw estii zasięgu nowych polskich obszarów zachodnich. W ładza państw ow a nad 
tym i obszaram i została jednakże przekazana de facto  Polsce jeszcze przed rozpo­
częciem tej K onferencji. Choć w  m iarę upływ u czasu od zakończenia K onferencji 
Poczdam skiej stanow isko aliantów  zaczęło się w yrażać w  poglądzie, iż uznanie przez 
nich w ładztw a polskiego na tych terenach nie rów na się definityw nem u, praw no- 
-m iędzynarodow em u uznaniu linii granicznej, to jednak  zgodność co do artykułu  
X III (transfer ludności niem ieckiej) i opracowanie p lanu  przyjęcia ludności n ie ­
m ieckiej przez Sojuszniczą Radę K ontroli w  Niemczech w  listopadzie 1945 r. ozna­
czało, iż alianci sam i przesądzili, że zarząd polski na dawnych obszarach niem iec­
kich nie stanow i prowizorium , k tóre by można było poddać rewizji.

Obszar państw a polskiego, k tóry  w 1939 r. w ynosił ok. 389 tys. km 2, obejm uje, 
w  konsekw encji zm ian granicznych, 312 tys. km 2. Z tery toriów  byłej Rzeszy N ie­
m ieckiej, z obszaru ok. 470 tys. km 2 w 1937 r., przeszły do Polski te ry to ria  na 
wschód od O dry i Nysy o powierzchni ok. 102 tys. km 2 oraz około 2 tys. km 2 te ry ­
torium  byłego Wolnego M iasta Gdańska.

Rząd Niem ieckiej R epubliki Dem okratycznej uznał w  Układzie Zgorzeleckim 
w 1950 r. linię O dra—Nysa, zgodnie z postanow ieniam i K onferencji Poczdam skiej, ja ­
ko ostateczną granicę z Polską Rzecząpospolitą Ludową. W okresie zimnej w ojny, do 
połowy la t pięćdziesiątych, zaostrzyły się różnice w  in terp re tac ji postanow ień pocz­
dam skich. W raz z postępującym  odprężeniem  w polityce m iędzynarodowej n a ra ­
sta ła gotowość do respektow ania zaistniałych w  końcu wojny zm ian tery torialnych 
tak  ze strony byłych aliantów  zachodnich, jak  i R epubliki Federalnej Niemiec.

22. Przemieszczenia ludności
Zmiany te ry to ria lne  dokonane w  końcu II w ojny św iatow ej związały się z sze­

roko zakrojonym i przem ieszczeniam i ludności. Zm ierzały one do możliwie najw ięk-

światowcj
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szego ujednolicenia granic państw owych i etnicznych. W przedsięwzięciu tym  do­
niosłą rolę odegrały historyczne doświadczenia konfliktów  narodowościowych, naro- 
dowo-socjalistyczna dem ograficzna polityka przemocy, jak  również całokształt po­
lityki okupacyjnej.

Na obszarach byłej Rzeszy, na wschód od Odry i Nysy, przekazanych Polsce 
na mocy postanow ień poczdamskich, mieszkało w 1939 r. ok. 8,5 m in ludności. 
M niej więcej połowa tej ludności, większość niem ieckiej ludności Gdańska, jak  rów ­
nież Niemców m ieszkających w  Polsce, została albo ew akuowana, albo uciekła, po­
nosząc przy tym  w ielkie straty , na obszary niem ieckie na zachód od O dry i Nysy, 
jeszcze przed zakończeniem  wojny. Większa część ludności niem ieckiej, pozostałej 
na tery toriach na wschód od Odry i Nysy, została w  la tach 1945 - 1947 w ydalona 
bądź też — na podstaw ie m iędzyalianckich porozum ień transferow ych — przym uso­
wo przesiedlona. W następnym  czasie miały jeszcze miejsce pojedyncze przypadki 
przesiedleń i w yjazdy indyw idualne w  ram ach akcji łączenia rodzin, m.in. w  latach 
1956/1957.

Na obszarach opuszczonych przez ludność niem iecką osiedlano system atycznie 
ludność polską, k tóra obecnie jest już tam  zasiedziała.

W czterech strefach okupacyjnych Niemiec uciekinierzy i przesiedleńcy w rośli 
w  niedługim  czasie w  miejscowe społeczeństwo. O degrali oni w ielką rolę w rozwoju 
gospodarczym Niemiec Zachodnich. W Republice Federalnej Niemiec ludność tę 
objęto m ianem  „wypędzeni ze stron ojczystych” (Heim atvertriebene). Duża je j część 
zorganizowała się w związkach ziomkoskich. Jednakże próba stw orzenia szczególnej 
siły politycznej przy pomocy w łasnej partii (BHE), skończyła się fiaskiem  już w 
1957 r. Ilekroć organizacje te, popierane przez daw ne rządy federalne, głosiły praw o 
do stron ojczystych, tylekroć uznaw ane były w  Polsce za ostoję rew izjonizm u.

Rządy federalne i rządy krajow e różnymi drogam i popierały m ateria lną  i spo­
łeczną adaptację uciekinierów  i ludności przesiedlonej. W ten sposób uniknięto  roz­
w inięcia się perm anentnego niezadowolenia społecznego, a więc pow stania ogniska 
zapalnego, niebezpiecznego także dla polityki zagranicznej. Ludność ta  od dłuższego 
czasu zintegrow ana jest politycznie w  w ielkich partiach  i organizacjach społecznych 
Republiki Federalnej Niemiec.

23. Problemy odbudowy
W następstw ie II w ojny św iatow ej i upadku  reżim u narodow o-socjalistycznego 

pow stał na świecie nowy układ  sił politycznych. Stworzyło to również ram y dla 
stosunków  polsko-niem ieckich. Po stronie polskiej doszło do odrodzenia w łasnej 
państwowości w nowych granicach i pow stania państw a jednonarodowego, które 
w ym agało jednak  gw arancji międzynarodowych, po stronie niem ieckiej zaś nastąpiło  
faktyczne rozw iązanie Rzeszy Niemieckiej.

S tra ty  i zniszczenia w ojenne postaw iły obydwa k ra je  wobec skom plikow anych 
problem ów odbudowy. W Polsce, k tó ra  w  szczególnej m ierze ucierpiała w skutek  
działań wojennych, wyzwolenie, przew aga polityczna p artii lewicowych i te ry to ria l­
ne przesunięcia na Zachód, stworzyły historyczne w arunk i dla rew olucyjnych p rze­
m ian jej s tru k tu ry  ekonom iczno-społecznej i politycznej. Przez to pow stały inne 
możliwości odbudowy politycznej i gospodarczej niż w  czterech strefach  okupacyj­
nych Niemiec. W krajach  am erykańskiej, b ry ty jsk ie j i francuskiej stref okupacyj­
nych naw iązano do tradycji dem okracji parlam entarnej.

P rzyjęte przez aliantów  zasady denazyfikacji, dem ilitaryzacji, dem okratyzacji 
i ty lko ograniczonej i powolnej odbudowy gospodarczej Niemiec odpow iadały ich 
ówczesnym poglądom na tem at powojennego porządku w  Europie, a  także in te re-
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som polskim. Kiedy jednak  trzy zachodnie strefy okupacyjne Niemiec zostały ob­
jęte am erykańskim  program em  odbudowy Europy (Plan M arshalla), przyjęto to za­
równo w Polsce, jak  i w  innych państw ach jako odw rót od dotychczasowych a lia n ­
ckich zasad odbudowy politycznej i gospodarczej w  Europie. Z przyczyn politycz­
nych i gospodarczych Polska zintensyfikow ała sw ą w ielostronną w spółpracę gospo­
darczą przede w szystkim  z k rajam i Europy w schodniej. O dm iennym  kierunkom  
rozwoju ekonomicznego towarzyszyło narastan ie  rozbieżności politycznych i ideolo­
gicznych wśród niedaw nych sojuszników, co doprowadziło do kontrow ersji w in te r­
pretacji niektórych postanow ień poczdamskich. W ydarzenia te nie mogły pozostać 
bez wpływ u na stosunki polsko-niem ieckie.

24. Przezwyciężenie przeszłości
Doświadczenia z okresu te rro ru  narodowosocjalistycznego szczególnie mocno ob­

ciążały stosunki polsko-niem ieckie. Polska jeszcze bardziej niż inne k ra je  okupow a­
ne ucierpiała w skutek polityki przemocy ze strony reżim u H itlera (por. zalecenie 
Nr 20). Również i naród niem iecki doświadczył te rro ru  pod panow aniem  narodo­
wych socjalistów  oraz poznał okrucieństw o wojny.

Pełny rozm iar zbrodni h itlerow skich w  Europie, naród niem iecki dokładnie po­
znał jednak  dopiero po zakończeniu wojny. Po osądzeniu przez alianckie trybunały  
wojskowe głównych winowajców, jak  to przewidywały postanow ienia poczdamskie, 
prowadzenie postępow ania w spraw ie denazyfikacji członków NSD AP  i organizacji 
h itlerow skich alianci przekazali w ładzom  niem ieckim . D enazyfikacja została zakoń­
czona na początku la t pięćdziesiątych. Dopiero w tedy rozpoczęła się w szerszym 
zakresie w społeczeństwie Republiki Federalnej Niemiec gruntow na rozpraw a du ­
chowa i m oralna z narodow ym  socjalizmem. Sposób, w jak i rozrachunek z h itle ­
rowską przeszłością był często prowadzony, w  szczególności niekonsekw encje w po­
stępow aniu denazyfikacyjnym  i sądowym  ściganiu przestępstw  narodow o-soejali- 
stycznych, obciążył w  w ielorakich aspektach stosunki R epubliki Federalnej Niemiec 
z Polską i innym i krajam i.

25. Kontekst międzynarodowy
W w yniku II w ojny św iatow ej oraz w skutek  odm iennych w arunków  rozwoju 

trzech okupacyjnych stref zachodnich i strefy  radzieckiej, pow stały w  1949 r. dwa 
państw a niem ieckie o różnych system ach społecznych: R epublika F ederalna Niemiec 
i Niem iecka R epublika Dem okratyczna. Istn ienie dwóch państw  niem ieckich oddzia­
ływało tym  silniej na stosunki polsko-niem ieckie, im bardziej w iązały się one 
z pow stającym i na Zachodzie i Wschodzie system am i gospodarczymi i m ilitarnym i. 
Podczas gdy system y społeczno-polityczne R epubliki Federalnej Niem iec i Polski 
były zasadniczo różne, pow stanie Niem ieckiej Republiki D em okratycznej oznaczało 
dla Polski istnienie niem ieckiego sąsiada, k tóry  uznał linię Odry i Nysy jako granicę 
polsko-niem iecką (6 VII 1950) i k tóry  jako socjalistyczny partn e r w jednolity  sposób 
oceniał sytuację m iędzynarodową. Stosunki polsko-niem ieckie określały odtąd z jed ­
nej strony ak tyw ne kontak ty  z Niem iecką R epubliką Dem okratyczną, z drugiej s tro ­
ny — zupełny praw ie b rak  stosunków  z R epubliką F ederalną Niemiec. Życiowy in ­
teres Polski w ym agał ostatecznego uznania granicy na Odrze i Nysie. Polska w i­
działa w  tym  istotny w kład w  um ocnienie bezpieczeństwa europejskiego. R epublika 
F ederalna Niemiec natom iast za punk t ciężkości swej polityki zagranicznej uzna­
w ała integrację z Zachodem i utrzym anie możliwości zjednoczenia w  oparciu o za­
łożenia polityki w  kw estii niem ieckiej i polityki w schodniej. Oznaczało to n ieuzna­
w anie granicy na Odrze i Nysie.
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W ynikała stąd niemożność naw iązania stosunków  politycznych między obydw o­
ma państw am i. A tm osfera pogarszała się w skutek  napięć m iędzynarodowych na po­
czątku la t pięćdziesiątych i związanej z nim i decyzji odbudowy sił zbrojnych w  
Republice Federalnej Niemiec w  ram ach P ak tu  Północnoatlantyckiego (przystąpie­
nie do N ATO  — 1955). Analogicznie doszło do politycznej i m ilitarnej in tegracji 
Polski i innych państw  socjalistycznych w  Układzie W arszawskim. Powodowało to 
rosnące poczucie zagrożenia.

Z drugiej strony od 1955 r. zaczęły się pojawiać sygnały, świadczące o możli­
wości zmiany tych konstelacji. Szczególnie doniosłe znaczenie miały w tym  wzglę­
dzie oświadczenia Polski o rezygnacji z dniem  1 I 1954 r. z reparacji w ojennych 
oraz oświadczenia z lutego 1955 r. o zakończeniu stanu  wojny z Niem cami, jak  
również naw iązanie we w rześniu 1955 r. stosunków dyplom atycznych między R e­
publiką Federalną Niemiec a Związkiem Radziećkim. Polska dostrzegała nowe p er­
spektyw y utrw alen ia bezpieczeństwa europejskiego, poprzez uznanie terytorialnego 
i politycznego sta tus quo w Europie, także w  ram ach organizacji m iędzynarodowych 
i w polepszeniu stosunków m iędzypaństwowych (na przykład — strefa  bezatom owa
1 propozycja naw iązania stosunków  dyplom atycznych z Republiką Federalną N ie­
miec w 1957 r.). W tychże la tach m ocarstw a zachodnie wspólnie z Republiką Fede­
ra lną  Niemiec przedkładały parokro tn ie propozycje, aby w spierać pokojowymi środ­
kam i bezpieczeństwo Europy i tym  sam ym  zmniejszyć możliwość konfrontacji.

Jakkolw iek w stosunkach państw owo-dyplom atycznych polityka zbliżenia pozo­
staw ała bez rezultatów , sfera pozadyplom atyczna uległa od 1957 r. aktyw izacji 
dzięki kontaktom  kulturalnym , gospodarczym i międzyludzkim.

Polska zadeklarow ała gotowość podjęcia kroków  w dziedzinie łączenia rodzin. 
Doprowadziło to do przesiedlenia z Polski w  następnych latach ponad 450 000 osób. 
W sumie od 1957 r. w yjechało do R epubliki F ederalnej Niemiec bądź do Niem iec­
kiej Republiki Dem okratycznej ponad 0,5 m in osób. Mimo to norm alizacja stosun­
ków' między R epubliką F ederalną Niemiec i Polską Rzecząpospolitą Ludow ą nie zo­
sta ła osiągnięta.

26. Na drodze do normalizacji
Z początkiem  la t sześćdziesiątych kontak ty  gospodarcze i ku ltu ra lne  uległy po­

now nej aktywizacji. Od tego czasu wzrosło zainteresow anie w  Republice Federalnej 
Niemiec polską ku ltu rą  i politycznym i realiam i Polski. W społeczeństwie R epubliki 
Federalnej Niemiec mnożyły się głosy i wypowiedzi różnych grup społecznych do­
m agających się pojednania z Polską. Te rozpoczynające się przem iany w św iado­
mości spotkały się w Polsce z rosnącym  życzliwym odzewem.

Wszystko to miało poważne znaczenie dla usuw ania historycznie uw arunkow anej 
nieufności między Polakam i a Niemcami i było zapowiedzią zbliżającej się no rm a­
lizacji w zajem nych stosunków; zaczęto siebie w zajem nie dostrzegać. Po podpisaniu 
układu handlowego i pow ołaniu przedstaw icielstw  handlowych w  1963 r., zaistn iała 
także możliwość intensyfikacji stosunków  gospodarczych. W w yniku tego R epublika 
F ederalna Niemiec stała się stopniowo najw iększym  zachodnim  partnerem  gospo­
darczym  Polski. Pomimo osiągniętej w  ten sposób popraw y stosunków  i mimo 
deklaracji ówczesnych rządów  federalnych, m ających na celu pokojowe porozum ie­
nie (Nota — Friedensnote — z 25 III 1966 r., dek laracja rządowa W ielkiej K oalicji 
z 13 X II 1966 r.), fak t podtrzym yw ania przez rząd federalny praw no-politycznych 
zasad w kw estii niem ieckiej był oceniany w  Polsce jako kontynuow anie polityki r e ­
wizjonistycznej. Uznanie granicy na Odrze i Nysie było bowiem  dla Polski w aru n ­
kiem koniecznym w  norm alizacji stosunków  międzypaństwowych.

2 P r z e g lą d  Z a ch o d n i 1/77 I-------1
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W ram ach ogólnoświatowej polityki odprężeniowej, a także na podstaw ie no ­
w ej oceny stosunku opinii publicznej Republiki Federalnej Niemiec wobec Polski, 
mógł pow stały w  1969 r. rząd federalny rozpocząć nową fazę w polityce z krajam i 
socjalistycznymi, w tym  także z Polską. Rząd federalny działał przy tym  tylko 
w  im ieniu R epubliki Federalnej Niemiec. Znalazło to najp ierw  w yraz w Układzie 
M oskiewskim z dnia 12 VIII 1970 r.

Prow adzone od lutego 1970 r. konstruk tyw ne pertrak tac je  na podstaw ie p ro ­
pozycji polskich z m aja 1969 r., zakończone zostały w W arszawie U kładem  zaw ar­
tym  między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Federalną Niemiec w  dniu 
7 X II 1970 r. Obie uk ładające się strony zapewniły sobie w zajem nie w  tym  u k ła ­
dzie, że istn iejąca linia graniczna, k tórej przebieg określony został w postanow ie­
niach poczdam skich, stanow i zachodnią granicę Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Obydwa państw a zapewniły sobie „nienaruszalność swych granic teraz i w  przy­
szłości” oraz „poszanowanie integralności te ry to ria lne j”. Oświadczyły także, że „nie 
żywią w zajem nie żadnych roszczeń tery toria lnych” i że „nie będą takowych w y­
suwać w  przyszłości”.

Podpisany w W arszawie Układ stw arza podstawy do norm alizacji stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką F ederalną Niemiec we w szyst­
kich w ażniejszych dziedzinach. Obydwa rządy potw ierdziły zam iar konstruktyw nego 
kontynuow ania tej w spółpracy w duchu postanowień K onferencji w  H elsinkach 
z dnia 1 V III 1975 r.

Punktem  w yjścia przy rew izji podręczników szkolnych w zakresie geografii 
było przekonanie, że nauczanie tego przedm iotu w szkołach ma decydujące znacze­
nie dla wychowania dorastającego obywatela. Pokazuje ono, że działalność człowie­
ka odbywa się na bazie zasobów natu ra lnych  oraz w  uw arunkow aniu  czynnikami 
technicznym i, gospodarczymi i społeczno-politycznymi. Nauczanie geografii przy­
czynia się do tego, że uczeń zdobywa um iejętność w spółdziałania w  racjonalnym  
i odpowiedzialnym  kształtow aniu środow iska geograficznego. D orastający obyw atel 
przysw aja sobie wiedzę i w gląd w  w ielostronne zagadnienia w łasnego k ra ju  i in ­
nych narodów. Sprzyja to to lerancji i postaw ie szacunku dla innych narodów.

R edukcja godzin nauczania geografii lub ograniczanie go do niew ielu proble­
mowo ukierunkow anych tem atów  prowadzić musi do nie dającego się uspraw iedli­
wić zawężenia obrazu św iata i do osłabienia um iejętności politycznego m yślenia 
ucznia.

H istorycznie uzasadnione szczególne stosunki polsko-niem ieckie w ym agają w za­
jem nego trak tow ania w  nauczaniu szkolnym obu krajów  w  sposób obiektyw ny i z i 
pełnym  zrozumieniem. Program y nauczania geografii są w obu k rajach  różne. , 
W nauczaniu geografii w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Republika Federalna 
Niemiec om awiana jest w  ram ach geografii ogólnej politycznej i ekonom icznej oraz 
geografii regionalnej. Obecny rozwój program ów  nauczania geografii w  RFN opiera 
się na innej koncepcji. Polska Rzeczpospolita Ludowa rozpatryw ana jest przy tym 
z jednej strony jako przykład rozwoju politycznego, społecznego i ekonomicznego 
k ra ju  socjalistycznego, z drugiej strony w  sposób idiograficzny i problem owo uk ie­
runkow any.

II. G E O G R A F I A

U w a g i  w s t ę p n e
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Specyfika rew izji podręczników w dziedzinie geografii polega na tym, że om a­
w iane są w  nich niem al wyłącznie fak ty  i problem y współczesne. Dotyczą one tylko 
częściowo stosunków politycznych między Republiką F ederalną Niemiec a Polską. 
Z drugiej strony, różne systemy społeczno-ekonomiczne obu k rajów  w pływ ają czę­
ściowo na dobór faktów  i na oceny zaw arte w podręcznikach szkolnych. W ynika­
jące stąd kontrow ersyjne postawy były rozpatryw ane w  sposób otw arty, pełen zau­
fan ia i obopólnego szacunku dla różnych punktów  widzenia.

W sumie — w problem ie rew izji podręczników szkolnych w  dziedzinie geografii 
Wystąpiły trzy następujące zadania:

a) Pow tarzająca się ocena podręczników szkolnych i opracowanie propozycji w 
spraw ie zmian. Znaczna część pracy dotyczyła błędów rzeczowych, co nie może 
być istotnym  zadaniem  rew izji podręczników.

Prezentow anie jednoznacznych faktów  u łatw iało  koncentrację uwagi na p ro ­
blem ie ich doboru i sposobu przedstaw ienia. Podręcznik i a tlas szkolny znajdow ał 
się więc od samego początku w centrum  pracy.

b) Stworzenie w arunków  dla opracow ania lepszych podręczników przez dosta r­
czenia m ateriałów  oraz inform acji, przede wszystkim  w  postaci sympozjów na te ­
m at specyficznych problem ów obu krajów  (z geograficznego punk tu  w idzenia, np. 
przem iany stru k tu ry  rolnictw a w  RFN, rola gospodarcza wybrzeża na przykładzie 
T rójm iasta: G dańsk-Sopot-G dynia). Sym pozja te były przez obie delegacje pozy­
tyw nie ocenione 1.

c) Wobec rozwoju program ów  szkolnych w Polsce i w  RFN, należało określić 
pozycję i te zagadnienia dotyczące drugiego k raju , k tóre powinny być omówione. 
Przyczyniło się to do intensyw nej i twórczej dyskusji na tem at zadań, m etod i dy­
daktyki w system ach szkolnych obu krajów . K ontynuacją tej działalności będzie 
zam ierzone przedsięwzięcie badawcze na tem at: „Podstaw y i w artości kształcące 
geografii regionalnej — na przykładzie nauczania geografii w  Polsce i Republice 
Federalnej Niem iec”.

Geografia jest nauką przede wszystkim  o współczesności. Podstaw ą prezentacji 
obu krajów  muszą więc być współczesne realia. N auczanie geografii powinno p rze­
kazywać inform acje obiektywne, powinno wzbudzać życzliwe zainteresow anie w  d u ­
chu pokojowego współżycia narodów  i pomagać w  usuw aniu dezinform acji, n iepo­
rozum ień i uprzedzeń. Zaleca się w spieranie procesu norm alizacji stosunków  m ię­
dzy obu państw am i przez odpowiednie uw zględnienie problem ów  obu k rajów  w  pod­
ręcznikach i w  nauczaniu.

1. Ażeby geografia mogła w  system ie szkolnym spełnić swoją rolę kształcącą 
i wychowawczą, m usi być nauczana do najwyższej klasy, w w ystarczającym  za­
kresie i musi być dostosowana w  metodzie i w  doborze problem atyki do w ieku 
uczniów.

1 P or. S y m p o z j u m  g r u p y  r o b o c z e j  g e o g r a f i i  w  r a m a c h  V I  n i e m i e c k o - p o l s k i e j  K o n f e r e n c j i  
P o d r ę c z n i k o w e j  w  B r u n s z w ik u /E s c h w e g e ,  22 - 27 X  1974. „ In te r n a tio n a le s  J a h rb u ch  f ilr  G esch i-  
ch ts -  und G eo g r a p h ie u n te rr ic h t” , B an d  X V I, B ra u n sch w e ig  1975, ss. 315 - 371. S y m p o z iu m  
S e o g ra ficzn e  w  ram ach  IX  n ie m iec k o -p o lsk ie j  K o n fer e n c ji P o d rę c z n ik o w e j w  S o p o c ie  5 -1 1  
■X 1976. ,,'In tern ation a les  Jah rb u ch  fu r  G e sc h ich ts- un d  G e o g r a p h ie u n te rr ich t” (w  p r z y g o to ­
w a n iu ).

Z a l e c e n i a
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Geografia jako przedm iot nauczania pow inna również w  nowych program ach 
uczestniczyć w  w ychow aniu obyw atelskim  dorastającej młodzieży.

2. Jakkolw iek  w  obu k rajach  istn ieją  różne ustro je  społeczno-gospodarcze, ko-

3. Zagadnienia polityczne powinny być przedstaw iane w  duchu U kładu zaw ar­
tego 7 X II 1970 między Polską Rzecząpospolitą Ludową a R epubliką Federalną 
Niemiec. Jeśli do zrozum ienia współczesnego geograficznego stanu  rzeczy niezbędne 
są objaśnienia historyczne, należy je podać zgodnie z treścią zaleceń do rew izji pod­
ręczników historii. F ak ty  historyczne przez naukę różnie in terpretow ane, powinny 
być przedstaw iane w  całości w ich problem atyce i z równow ażnym  uwzględnie­
niem  obydwu punktów  widzenia.

4. W doborze faktów  podanych w  tekście, na m apach oraz w ilustracjach, a u ­
torzy pow inni być św iadom i swojej odpowiedzialności w  obliczu wspom nianych 
celów. Wybór faktów , k tóry  zależy od dydaktyczno-m etodycznych wymogów oraz 
od rozm iarów  tekstu , którym  dysponujem y, w inien być w każdym  przypadku obiek­
tyw ny i ak tualny. Dobór faktów  pow inien więc uniemożliwiać tendencyjną i dys­
k rym inacyjną in terpretację . Jakkolw iek od samego początku rew izji podręczników 
w  obu k ra jach  w yraźnie widoczna jest tendencja do lepszego i bardziej rzeczowego 
przekazyw ania treści, wzywa się ponownie autorów  i w ydaw nictw a do skontrolo­
w ania i ew entualnego popraw ienia podręczników  geografii. U niknie się w  ten spo­
sób błędów rzeczowych, nieuzasadnionych wypowiedzi i ocen, k tóre się ciągle po­
w tarzają  w nowych wydaniach. Osiągnięcia obu narodów  w  dziedzinie zagospoda­
row ania przestrzennego powinny być przedstaw iane w  sposób w łaściwy i wyważony.

5. W stosowaniu nazw  geograficznych zaleca się przestrzeganie następujących 
zasad: przy opracow aniu m ap i tekstów  do użytku szkolnego autorzy i wydawcy 
powinni uwzględniać nazwy miejscowości używane oficjalnie w  danym  kraju . Ze 
względów dydaktycznych mogą się okazać potrzebne oznaczenia dwujęzyczne. Inne 
nazwy geograficzne (rzek, jezior, k ra in  itd.) mogą być również używane w dwóch 
językach lub tylko w  języku ojczystym ucznia. Nazw, k tóre są w ynikiem  celowej 
tendencji germ anizacyjnej, nie powinno się używać. Problem  nazw  geograficznych 
wymaga jeszcze dalszych rozważań, przy czym należy mieć na względzie rozw ija­
jące się w tej dziedzinie ustalenia międzynarodowe.

6. Jako niezbędne w arunki dla stałego doskonalenia i ak tualizacji podręczni­
ków szkolnych zaleca się:

a) w zajem ne recenzowanie podręczników szkolnych lub ich fragm entów  doty­
czących drugiego kraju , przed oddaniem  ich do druku. Odnosi się to również do 
wznowień.

b) W celu przekazania uczniom obiektyw nej i rzetelnej inform acji za pośred­
nictw em  podręczników i innych pomocy dydaktycznych, konieczne jest podawanie 
tylko takich faktów , które nie budzą zastrzeżeń od strony naukow ej. D latego odpo­
w iedzialni za to, przede w szystkim  autorzy podręczników szkolnych, lektorzy, jak 
i redaktorzy i recenzenci w ydaw nictw , pow inni szukać dróg zapew niających w spół­
pracę autorów  z naukow cam i w  tej dziedzinie.

c) Szczególny nacisk należy położyć na w ym ianę i udostępnienie m ateria łu  in ­
form acyjnego (np. ak tualnych  danych statystycznych, nowego m ateria łu  karto g ra­
ficznego, w yników  badań  naukowych). Należy zapewnić w zajem ną w ym ianę odpo­
w iednich fotografii, przezroczy, ilustracji, map, planów  i szkiców. K om petentne 
insty tucje naukow e oraz w ydaw nictw a geograficzne i kartograficzne dołożą starań , 
ażeby tym  inicjatyw om  zapewnić odpowiednie poparcie i służyć konsultacją.

Odpowiednim i ośrodkam i wym ienionych kontaktów  dla K om isji UNESCO Pol-

nieczne jest prezentow anie osiągnięć obu narodów  z w zajem ną to lerancją i sza­
cunkiem.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1977 Instytut Zachodni)



Zalecenia Kom isji UNESCO PRL i RFN 21

skiej Rzeczypospolitej Ludowej i R epubliki Federalnej Niemiec mogą być: W ydaw ­
nictw a Szkolne i Pedagogiczne (WSiP) oraz Państw ow e Przedsiębiorstw o W yda­
w nictw  K artograficznych (PPWK) w  W arszawie; M iędzynarodowy In sty tu t P od­
ręczników Szkolnych im. Georga Eckerta w  Brunszwiku.

d) Należy popierać w ym ianę autorów  podręczników i naukowców, ponieważ 
nauczanie w  szkołach i na uniw ersytetach — obiektyw ne i sprzyjające zbliżeniu 
przyszłych pokoleń — zakłada w  geografii znajomość k ra ju  w wyższym stopniu 
niż w  innych dziedzinach wiedzy. Prócz tego dla popraw ienia stanu inform acji a u ­
torów podręczników i ekspertów  w spraw ach nauczania geografii, należy organizo­
wać sympozja i sem inaria, a ich w yniki ogłaszać drukiem  i udostępniać zain tereso­
w anym  fachowcom obu krajów .

7. Przy om awianiu geografii Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w podręczni­
kach Republiki Federalnej Niemiec na poziomie „Sekundarstufe I i I I” zaleca się 
uw zględnienie następujących zakresów problem owych i tem atów:

a) M igracje ludności i ich przyczyny — mobilność regionalna i społeczna: „P rze­
m iany ludnościowe w Polsce po II w ojnie św iatow ej — straty  wojenne, m igracje, 
przem iany s tru k tu ry  etnicznej i zawodowej”.

b) Granice' w ich politycznym, ekonom icznym i społecznym oddziaływaniu: 
„Polska w swych nowych granicach — zm iany potencjału  jako jedna z przesłanek 
rozwoju ekonomicznego”.

c) System y społeczno-ekonomiczne w ich specyficznych polach działania: „So­
cjalistyczna industria lizacja — jej przestrzenne, historyczne i ekonom iczne aspekty, 
na przykładzie Polski” (narzędzia, etapy, trendy, decyzje lokalizacyjne).

d) S tru k tu ra  przestrzenna i planowanie przestrzenne: „Planow anie przestrzen­
ne w  k rajach  socjalistycznych: podstaw y i narzędzia likw idacji dysproporcji w 
przestrzennym  zagospodarow aniu Polski”.

e) Miasto socjalistyczne: „Podstaw y i narzędzia odbudowy i budowy m iast w 
Polsce — funkcje centrum  m iasta, elem enty typowe planu i wysokości zabudowy, 
zasięg w zrostu m iast, koncepcje i możliwości realizacji p lanow ania m iejskiego”.

f) Problem y gospodarki rolnej: „Formy i funkcje sektora socjalistycznego i p ry ­
w atnego w rolnictw ie Polski”.

g) Potencjał surowcowy i gospodarka św iatow a: „Podział zasobów surowcowych 
i jego znaczenie dla podziału pracy lub dla kooperacji gospodarczej, na przykładzie 
Polski: węgiel, miedź, s ia rk a”.

Zaleca się również opracowanie zagadnień i tem atów  z geografii RFN jako m a­
teriału  dla podręczników w Polsce.
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KOMUNIKAT KOŃCOWY

W dniach od 4 do 7 kw ietn ia 1976 r. odbyła się w B runszw iku IX  K onferencja 
W spólnej Kom isji UNESCO do S praw  Rewizji Podręczników Szkolnych w Polsce 
i w Republice Federalnej Niemiec. Na czele grupy niem ieckich ekspertów  sta ł prof. 
W alter M ertineit, grupie polskiej przewodniczył prof. W ładysław  Markiewicz.

K onferencję przygotow ał i przeprow adził M iędzynarodowy In sty tu t Podręczni­
ków Szkolnych im. Georga E ckerta we w spółpracy z Insty tu tem  Program ów  Szkol­
nych M inisterstw a Oświaty i W ychowania w  W arszawie.

Tem atem  IX  K onferencji była ostateczna redakcja całości dotychczas w ypraco­
w anych zaleceń z zakresu historii i geografii. Postanowiono, iż równobrzm iące ich 
teksty  — polski i niem iecki — zostaną opublikow ane i rozpowszechnione w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej i w Republice Federalnej Niemiec.

Obie strony w yrażają przekonanie, iż powołane do tego władze adm inistracji 
szkolnej dołożą wszelkich starań , aby opracowane w  toku wspólnych konferencji 
zalecenia K om isji zostały możliwie szybko wprowadzone do podręczników i pro­
cesu nauczania.

Tym sam ym  został zakończony pierwszy niezw ykle owocny, ale zarazem  i szcze­
gólnie trudny  etap pracy wspólnej Kom isji do spraw  podręczników szkolnych.

K ontynuacja tych prac będzie polegała przede w szystkim  na przeprow adzeniu 
sympozjów specjalistycznych (w odstępach rocznych, na przem ian w Polsce i RFN). 
Podczas tych spotkań om awiane będą w ybrane problem y z zakresu geografii i h i­
storii, ponadto zaś przew iduje się — jako zadanie długofalowe — kontynuację ko­
niecznych prac w zakresie analizy podręczników szkolnych.

W zakresie historii został ustalony następujący program  tych spotkań:
1. W 1977 r. w  Polsce — „Ruch oporu w Polsce i w  Niem czech”
2. W 1978 r. w  RFN — „Stosunki polsko-niem ieckie 1830 - 1848”.
3. W 1979 r. w Polsce —- „Problem  Śląska w  stosunkach polsko-niem ieckich”.
4. W 1980 r. w RFN — „Polska w dobie Oświecenia: ruch reform atorski i rozbiory”.

Ponadto przewidziano zorganizowanie dodatkowych sympozjów specjalistycznych 
na takie tem aty, jak  na przykład: „H istoriografia stosunków polsko-niem ieckich”, 
„H istoria ruchu robotniczego w latach 1870 - 1914”, czy też spotkania na tem at b i­
lansu U kładu PRL—RFN z 7 X II 1970 r.

M ateriały każdego sym pozjum  będą publikow ane w  obu państw ach zgodnie 
z p rak tyką zastosow aną przy ogłaszaniu m ateriałów  konferencji toruńskiej (IX  1974) 
poświęconej historii Zakonu Krzyżackiego. Służyć one będą równocześnie naśw ie­
tlaniu  kw estii spornych w  historiografii obu państw .

G rupa robocza geografów  przedstaw i na następnym  spotkaniu w spólnej Komisji 
w łasne propozycje tem atyczne w tym  zakresie.

W czasie obrad IX  K onferencji w ysłuchano i przedyskutow ano cztery referaty : 
na tem at m etodyczno-dydaktycznych kry teriów  podręczników do nauczania historii 
mówił prof. W. M arienfeld, cele i m etody rew izji podręczników w  zakresie geografii 
zreferow ał prof. W. W óhlke. Przedm iotem  dwóch następnych w ystąpień był sposób 
przedstaw iania stosunków  polsko-niem ieckich oraz R epubliki Federalnej Niemiec 
z Polską w  najnowszych podręcznikach szkolnych, używanych w  PRL (dr A. Dross) 
oraz w  RFN (dr Z. Kulak), z punk tu  w idzenia dotychczas uzgodnionych zaleceń. 
R eferaty  te  w ywołały ożywioną dyskusję.

S trona polska w yraża gospodarzom niem ieckim , a w  szczególności organizato­
rom  spotkania w  osobach przedstaw icieli M iędzynarodowego In sty tu tu  Podręczników 
Szkolnych im. Georga Eckerta, podziękowanie za niezw ykle spraw ne przygotowanie 
i przeprow adzenie IX  K onferencji.
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Uczestnicy konferencji Komisji Podręcznikowej PRL—RFN

Skład Komisji polskiej: prof. dr W ładysław  M arkiewicz — przewodniczący, prof. 
d r Janusz Tazbir — wiceprzew odniczący, prof. dr M arian W ojciechowski — w ice­
przewodniczący; członkowie: prof. Józef Barbag, doc. dr hab. W itold K usiński, 
prof. d r G erard Labuda, prof. d r M arian Orzechowski, prof. d r S tanisław  T raw kow - 
ski, prof. d r Lech Trzeciakowski, prof. d r M aria W awrykowa, prof. dr H enryk  Zie­
liński, mgr W łodzimierz G ierłowski (M inisterstw o Spraw  Zagranicznych), prof. dr- 
M aksym ilian M aciaszek (M inisterstw o Oświaty i W ychowania), d r A ndrzej Szczę­
śniak (M inisterstwo Oświaty i W ychowania).

Eksperci Komisji polskiej: prof. d r M arian Biskup, prof. d r A ntoni Czubiński, 
doc. d r hab. H anna Jędruszczak, doc. d r hab. K rystyna Kersten, prof. d r Józef 
Kokot (t 1975 r.), d r Bogumił Król (M inisterstw o S praw  Zagranicznych), prof. d r 
Jerzy  K rasuski, d r Zbigniew Kulak, d r Zenon Nowak, doc. d r hab. Jan  Powierski, 
dr Janusz Rachocki (f 1974 r.), prof. d r Franciszek Ryszka, doc. d r Jerzy  Serczyk, 
doc. d r hab. Janusz Sobczak, prof. dr Jerzy  Topolski.

Skład Komisji zachodnioniemieckiej: prof. d r Georg E ckert — przewodniczący  
(t 1974 r.), prof. d r W alter M ertineit — przewodniczący  (od 1974 r.); członkowie: 
prof. d r Siegfried Bachm ann, prof. d r Jorg  Hoensch, prof. d r H ans-A dolf Jacobsen, 
prof. d r H erbert Ludat, dr Enno Meyer, prof. d r G otthold Rhode, prof. d r Rudolf 
von Thadden, prof. dr W ilhelm W ohlke, prof. d r K laus Zernack.

Przedstawiciele Zespołu Podręczników Szkolnych w  Komisji UNESCO RFN:
d r G erhard  Fischer, prof. d r Anton J. Gaił, E lfriede Hillers, Rosem arie Riim enapf- 
-Sievers, d r Carl A ugust Schróder.

Eksperci: dr Udo Arnold, prof. d r H artm u t Boockmann, prof. d r K arl D ietrich 
Bracher, prof. d r M artin  Broszat, d r A rm in Dross, prof. d r R obert Geipel, d r D ietrich 
Hagen, prof. dr Roland Hahn, prof. d r  K urt Georg H ausm ann, prof. dr M anfred 
Hellm ann, prof. dr A ndreas H illgruber, prof. d r Adolf K arger, d r H elm ut K istler, 
prcf. dr E berhard  Kolb, prof. d r H elm ut K rausnick, prof. d r W olfgang M arienfeld, 
dr Susanne M iller, d r R obert M ulthoff, d r Willy W alter Puls, d r D ieter R ichter, 
prof. d r Otto von Simson, prof. d r W alter Sperling, prof. d r Georg Strobel, prof. d r 
Peter G. Thielen, d r D ieter W ojtecki, d r Heide W under.
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